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Młodzież..
A' jednym z pism warszaw ; 

skich przeprowadzana jest ciekawa | 
ankieta p. t „Młodzież o sobie",— ■ 
dostępna dla każdego studenta wyż j 
szej uczelni.

Jest rzeczą niewątpliwą, że w 
obecnych czasach, zapowiadają- j 
cych wielkie przeobrażenia w życiu ■ 
ductowern i materjalnem całej ludz- i 
kości, młodzież stanowi szczególny , 
punkt zainteresowania starszego i 
społeczeństwa, które w wielu wy- ! 
padkacb me rozumie tego wszyst- i 
kiego, co robi młodzież i często | 
z tej wlaśme przyczyny mylne o | 
niej wydaje sądy. l

N e można nigdy zapominać i 
o rbżn cy wieku między młodą, I 
starszą i starą generacją i płyną- | 
cych z tego powodu naturalnych | 
różn e w pojmowaniu wielu zagad- i 
nieć społecznych, gospodarczych i 
i politycznych. Jest jednak faktem 
niezb tym, że młodzi łatwiej wy- | 
czuwają nowe prądy od starszych, 
że młodzi mogą się niekiedy my­
lić, wskutek braku doświadczenia 
życiowego, w wyborze środków, 
lecz prawie nigdy w wyborze ce­
lów. Dlatego też w czasach obec­
nych, ciągłych wstrząsów we wszyst­
kich dziedzinach życia, młodzież 
w wirlu krajach wysuwa się na 
czoło społeczeństwa, jako awangar­
da czarów, które idą...

Warunki, w jakich wzrastała 
obecna młodzież polska, nie były 
bynajmniej cieplarniane: wojna świa­
towa, kryzys po niej następujący 
gospodarczy i kulturalny, wreszcie 
cały szereg represyj do olbrzymiej 
jej większości świadczą o tern, że 
życie jej było raczej twarde, spar­
tańskie. Przyszłość najbliższa też 
nie zapowiada się dobrze. To też 
większość młodzieży obecnej zna­
mionuje przedewszystkiem hart du­
chowy, konsekwencja w działaniu 
i mniejsza aniżeli dawniej zachłan 
»ość na pieniądze, a ze strony ide- 
owej młodzież obecna stanowi 
przeważnie zwarty front katolicko- 
narodowy, pozbawiony imperializ­
mu, lecz niezłomnie dążący do 
wyeliminowania z życia narodowe 
go i państwowego czynników ob­
cych.

Młodzież polska, a akademicka 
przedewszystkiem, postawiła sobie 
« główny cel życia odrodzić na- 
naród pod każdym wzglądem.

W tak ważnej obecnie dziedzi­
nie gospodarczej większość mło­
dzieży walczy z jednej strony z de­
strukcyjnym wpływem komunizmu, 
ą spaczonym fałszem i wyzyskiem 
kapitalizmu z drugiej strony.

Młodzież obecna, wyczuwa, cza­
sami zupełnie podświadomie, że 
wyprowadzić nasz naród z trudnych 
warunków doby bbećuej i pafecia- 
•ości niewoli będzie'mogła siln« 
organizacja front« katolicko-naro­
dowego.

Stąd ten tak spontaniczny pęd 
»odzieży do OrganiztfWania się w

Rozłam wśród socjalistów MilOWemi Krokami 
frailCUSkicha i • Z Londynu donoszą, że w o
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Kto raz spróbował
innej herbaty nie pije tylko
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Avignon 
rozłamu

ulec 
nastąpił- 
gabinetu

Prasa londyńska bije na alarm | 
powodu grożącego na Dalekim | 
’ ' ‘ konfliktu sowiecko-ja-

partji, w tej chwili trudno odpo­
wiedzieć. Jednak, faktycznie, ro­
złam już nastąpił. Jakkolwiek re 
zolucja być może uratuje pozory 
jedności, w rzeczywistości jednak 
socjaliści dzielą się na dwa obozy, 
których koncepcje znajdują się w 
absolutnej ze sobą sprzeczności.

Agitacja i
w armji mandżurskiej. I
Z Charbina donoszą, że z załogi, | 

przeznaczonej do strzeżenia kolei | 
wschodnio-chińskiej, zbuntował się i 
jeden z pułków mandżurskich, stac­
jonowany w Chandochedżi.

Przeciwko zbuntowanym żołnie­
rzom wysłano oddział wojsk japoń­
skich, który po krótkiej walce zdo­
łał pułk rozbroić. W walce tej 
padło 24 żołnierzy i kilku oficerów; 
kilkudziesięciu żołnierzy zostało 
rannych.

Dowództwo wojsk japońsko- 
ma dżurskich wyjaśnia, że bunt ten 
jest dziełem agitatorów komuni­
stycznych.

’ Z Londynu donoszą, że w o 
statnich dniach przybyło tam około 
200 żydów, uciekinierów z Niemiec. 
Anglicy zaopiekowali się nimi. 
Mają ich osiedlić w jednej z ko­
lonii brytyjskich. U siebie ich nie 
chcą.

Z Moskwy donoszą, że Stalin, 
którego żona zmarła kilka miesięcy 
temu, ożenił się obecnie z siostrą 
swego przyjaciela Kaganowicza.

W Irlandji strajk kolejowy zo­
stał zlikwidowany po 24 godzinach. 
Ustąpiło ministerstwo kolei.

W Sofji 50 tysięcy widzów 
oklaskiwało popisy akrobatyczne 
polskich lotników, między innymi 
znanego asa lotniczego, por. Orłow­
skiego.

W Paryżu niemcy dopuszcza­
ją się prowokacyj narodu francus­
kiego. Po Paryżu krążą 2 auta 
z proporczykami, na których wi- 
dnieje swastyka hitlerowska.

W POLSCE.
W Warszawie coraz głośniej 

mówią, że na stanowisko Prezy­
denta Rzeczypospolitej ma być 
wysunięta kandydatura prof Igna­
cego Mościckiego i premjera Ale- 
sandra Prystora.

Władze policyjne mają pociąg­
nąć do surowej odpowiedzialności 
sprzedawców środków wybucho­
wych, którzy sprzedawali je w 
okresie świątecznym. Za dużo w 
roku bieżącym było wypadków 
od wybuchów petard w okresie 
Wielkiej Nocy.

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych odebrało debit pocztowy trzem 
pismom niemieckim. Słuszny od­
wet!

W Radomia żydzi urządzili 
modły na intencję upadku rządów 
Hitlera. Strasznie im dokuczył.

Na Śląsku odbywają się maso­
we wiece protestacyjne przeciwko 
prowokacjom niemieckim.

firmy .Józef Leśniewski* 
"aCiW“

Z
Wschodzie 
pońskiego o kolej wschodnio chiń­
ską. Według informacyj dzienni­
ków londyńskich obie strony czy­
nią przygotowania do wojny i wy­
buch zbrojnego konfliktu możliwy 
jest lada chwila.

Japonja uważa moment obecny 
za odpowiedni, wobec naprężenia 
stosunków pomiędzy sowietami a 
W. Brytanją, jak również pomiędzy 
sowietami a Niemcami. Japonja 
sądzi, że akcja zaczepna, rozpoczęta 
w danej chwili, nie spotkałaby się 
z potępieniem w Europie.

W Wielką Niedzielę rozpoczął 
się w Avignon kongres francuskich 
socjalistów. Na podłożu dyskusji 
na temat aktualnych posunięć partji 
socjalistycznej doszło wśród ze­
branych do bardzo poważnej róż­
nicy zdań między dwoma odłama­
mi, reprezentującemi dwa odrębne 
poglądy na kwestję ustosunkowa­
nia się socjalistów do bieżących 
zagadnień francuskiej polityki.

Większość partji nie chce współ­
pracy z burżuazją radykalną i gwał­
townie protestuje przeciwko uchwa 
lemu budżetu obrony narodowej 
głosami socjalistów.

Mniejszość wyznaje teorje prze­
ciwne i domaga się nawet udziału 
socjalistów we władzy i dzielenia 
jej z radykałami

Oto zasadnicze tło konfliktu. 
Jeżeli kongres wypowie się prze­
ciwko grupie parlamentarnej, obec­
na kartelowa większość izby 
może rozbiciu i wówczas 
by koniec egzystencji 
Daladiera.

Czy zasiadający w 
kongres doprowadzi do

!■' U L L L A

WlNfl MSZALNE
Muscat'

Ojców Białych, bt. 540
Vin de Messe 

francuskie „ 5.00

stowarzyszenia o silnej strukturze 
organizacyjnej, niekiedy w formie 
hierarchicznej. Tej silnej władzy 
swych organizacyj młodzież dobro­
wolnie się podporządkowywuje, 
gdyż rozumie, że w ten tylko spo­
sób dojdzie do swych jasno wyt­
kniętych celów.

Liberalizm w dziedzinie religij­
nej, społecznej, gospodarczej i po­
litycznej jest nam, młodym, prze- 
brzmiałem echem 19-go stulecia. 
Na trwalszych i starszych, niż on, 
zasadach pragniemy budować przy­
szłą większość Polski.

Ci, co idą przeciw prądowi cza­
su i walczą z miodem pókoletjienj, 
prędze) czy później będą musjeli 
«stąpić ; miejsca młodym.

Jatf DąbrowiM. 

iniiim m m nemansi
w Teatrze Płockim.
W dniu jutrzejszym w Teatrze 

Miejskim w Płocku odbędzie się 
uroczyste przedstawienie z racji 
jubileuszu 25 lecia pracy scenicz­
nej p. Mieczyńskiej.

Wystawiona zostanie znana w 
Warszawie sztuka „Mademoiselle* 
z jubilatką w roli tytułowej.

Patronat nad jubileuszem objął 
Płocki Klub Artystyczny.

JÓZEF LEŚNIEWSKI
Płocki ul. Kościuszki I I Srodzka 9.

OFIARY.
N« Akod««iioklo Kol« Pfoman *»• 

mJßs£ blhříu n» „Craraą Kfrvrç4* złożyli; 
p po»el Karol Mierzejewski Szł.p. Karol 
Poplelawekf 3 zl.

Na „Caritaa“ w Plosku dla najbicd»

Wojna japońsko-sowiecka 
wisi w powietrzu.

Ameryka oczywiście przeciwsta­
wiłaby się poczynaniom japońskim, 
zmierzającym przez konflikt z so­
wietami do opanowania Władysto- 
kii. Sowiety mają być gotowe do 
czynnej walki zbrojnej o stan po­
siadania na kolei, wschodnio chiń­
skiej.
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Ryż i tytoń sowiecki
za cukier polski.

Sowieckie trysły żywnościowe 
zaproponowały cukrowniom pol­
skim nabycie większych transpor­
tów cukru w ilości około 50000 
tonn. Sowiety datą do zawarcia 
tej tranzakcji na zasadach kompen­
sacyjnych i proponują wzamian za 
cukier tytoń i ryż.

ty-

Literaci zabierają Stos.

republika 
Pirenejów, 
80 wiosek

Zrzesze- 
na pier-

I im­
entu

Pontyfikalne nabożeństwo w 
dzień Wielkiej Nocy odbyło ie 
w bazylice św. Piotra z niezwykłą 
uroczystością.

Ojciec św. w otoczeniu 18 kar­
dynałów, biskupów i całego dwo 
ru przybył do bazyliki o godzinie 
9 min. 30. po adoracji Najśw. 
Sakramentu, Papież udał się przed 

stawiała ona wartość około 50 
sięcy złotych. Zbrodniarze wyjęli 
z monstrancji Hostję i położyli na 
slupku.

Następnie spenetrowali Taber­
nakulum, lecz nic nie zrabowali, 
oraz rozbili 3 puszki z ofiarami.

Mimo energicznych poszukiwań 
policyjnych, sprawców świętokradz­
twa nie wykryto.

ski, Witold Łaszczyński, red. Ewert, 
Stella Olgierd, Tadeusz Nittman 
i Janusz Stępowski.

W dniach ostatnich wybuchła 
w Andorze krwawa rewolucja, wznie­
cona głównie przez młodzież któ­
ra zmusiła najwyższą władzę, t. j. 
radę, do uchwalenia prawa o po- 
wszechnem głosowaniu w miejsce 
głosowania wyłącznie głów rodzin.

Na widok agresywnej postawy 
rewolucjonistów rada była zmu 
szona uchwalić natychmiast nowe 
prawo, które, odczytane publicznie

we wszystkich miasteczkach 
leńkiej republiki, wywołało i 
zjazm całej ludności 

Andora — to mała 
na południowym stoku 
obejmująca wszystkiego 
i niespełna 6 tysięcy mieszkańców. 
Znajduje się ona w pewnej zależ­
ności od Francji, polegającej na 
płaceniu rocznej daniny, zresztą 
bardzo minimalnej.

W ubiegły poniedziałek delegat 
Francji na konferencję waszyng­
tońską, b. premjer Herriot, odje­
chał z Hivre’u do Nowego-Yorku | 
na okręcie transatlantyckim „Ile 
de France“.

Film lisieży soiezmnia
zamówiony przez Ligę Narodów.

Księża salezjanie, których sta­
cje misyjne rozrzucone są po ca­
łym świecie zgromadzili tak obfity 
i cenny materjał f irnowy z wła­
snych zdjęć, że Liga Narodów 
zwróciła się do nich z prośbą 
o sporządzenie kopji tych filmów. 
Również włoskie muzeum otrzyma 
kopje wielu z tych rzadkich zdjęć 
misyjnych, których liczba wynosi 
przeszło tysiąc.

Watykan a Niemcy
W związku z wizytami wice- 

kanclerza Paoena i ministra Goe- 
ringa w Watykanie rozeszły sj» 
pogłoski, że najwyższe sfery ko. 
ścielne wpływają na zmianę do­
tychczasowego stanowiska Centrum 
wobec rządu Hitlera.

Miarodajne koła z Sekretarjatu. 
Stanu kategorycznie dementują po­
wyższe pogłoski Watykan nie za. 
mierzą wtrącać się do spraw we- 
wnętrzno-politycznych Rzeszy nie­
mieckiej, co też wyraźne oświad­
czono Papenowi i Goeringowi.(KAP)

Sprawa konkordatu
z Austrją,

W związku z pogłoskami o za­
mierzonej niebawem podróży mi­
nistra związkowego dr. Schuschnig­
gs do Rzymu w celu przeprowa­
dzenia r-kowafl w sprawie konkor­
datu, .Politische Korrespondenz“ 
informuje, że rokowania o zawar­
cie konkordatu trwają już od dwóch 
lat, podróż zaś dr. Schuschniggs 
zależeć będzie od przebiegu roz­
mów przebywającego obecnie w 
Rzymie kanclerza dr. Dollfussa.

M ulottif Mliffii.
Doroczny XIII zjazd delegatów 

związku katolickich stowarzyszeń 
młodzieży polskiej archidiecezji 
krakowskiej odbędzie się w Kra 
kowie dnia 27 kwietnia 1933 r. w 
sali Dema Katolickiego.

Zjazd rozpocznie się nabożeń­
stwem w katedrze wawelskiej o go­
dzinie 9-ej rano.

Na porządku dziennym są spra­
wy organizacyjne i ideowe.

Lotnicy polscy a Soljl.
W sobetę ubiegłą o godz. 11 

na lotnisku w Bozunszte wylądo 
wało siedem polskich samolotów.

Przybyb goście po powitaniu 
udali się do Scfji. W poniedziałek 
rozpoczęły się uroczystości lotnicze. 

» ; rasa bułgarska entuzjastycznie
wita gości polskich szeregiem spe 
cjalnych artykułów,

Niezwykła rewolucja 
w najmniejszem państwie.

Morze —
to droia no ftoiatl
Zaplsz sie na członka 
L. M. i K.

Wizyta Mac Donalda i Herriota 
w Waszyngtonie.

Angielski premjer Mac Donald 
wyjechał w sobotę do Starów 
Zjednoczonych. Premjer odbywa 
podróż na pokładzie okrętu „Be 
rengaria", który przybędzie do 
New Yorku dnia 21 b. m. Mac 
Donaldowi towarzyszą rzeczoznaw 
cy gospodarczy.

Zarząd Warszawskiego 
nia Beletrystów Polskich 

j wszem zebraniu po nowym wybo­
rze wydał następującą odezwę:

„Zrzeszenie Beletrystów Pol­
skich wzywa sprzedawców czaso­
pism, by aż do czasu, gdy w Niem­
czech zostaną zniesione ograniczę 
ma prasy polskiej, zaprzestali 
sprzedaży dzienników, tygodników 
i miesięczników niemieckich“.

Prezydjum Zrzeszenia stanowią 
literaci: Mieczysław Smolarski, Wi 
toid Bunikiewicz i Wacław Oąsio- 
rowski. Do zarządu należą m in. 
Antoni Marczyński, Jerzy Kossow- 

Świętokradztwo w kościele
Najśw. Panny Marji w Warszawie.
Bezcenna monstrancja łupem złoczyńców.

W nocy z Wielkiej Soboty na 
Niedzielę dokonano kradzieży w 
kościele Najśw. Panny Marji na 
Nowem Mieście. Gdy zakrystjan 
i kościelny otwoizyii kościół, 
stwierdził, że część drzwi do za- 
krystji jest wyłamana. Z przepro 
wadzonego dochodzenia wynika, 
że złodzieje dostali się przez par­
kan do ogrodu, a następnie wdra­
pali się do okna, sk<^d opuścili się 
po szrurze.

Zbrodniarze zrabowali bardzo 
cenną i pamiątkową monstrancję, 
wysadzaną brylantami, perłami, ru­
binami. turkusami, szmaragdami 
i innemi drogiemi kamieniami, w 
ilości przeszło 200 sztuk. Przed

Uroczystości Wielkanocne 
w bazylice św. Piotra w Rzymie.

ołtarz, gdzie u stóp małego tronu 
kardynałowie odnowili Ojcu św. 
śluby posłuszeństwa Po przyw 
dzianiu szat liturgicznych Papież 
udał się do tronu głównego przed 
katedrą św. Piotra. Rozpoczęła 
się msza św., podczas której, po 
odśpiewaniu Epistoły i Ewangelji 
po łacinie, powtórzono je również 
w języku greckim.

Podczas podniesienia wśród 
podniosłej ciszy rozległy się dźwię­
ki srebrnych trąb. Komunję św. 
przyjął Ojciec św. na tronie.

O godz. 13 m. 23 Papież, nie- 
siony na sedia gestatoria, w tiarze 
i pod baldachimem, ukazał się na 
balkonie centralnym po zewnętrz­
nej stronie bazyliki i udzielił bło­
gosławieństwa, poczem kardynało­
wie diakoni zawiadomili o udzie­
lonym przez Namiestnika Chrystu­
sowego odpuście, a orkiestry woj- j 
skowe odegrały hymn papieski. | 

Uroczystość zakończyła się o ! 
godz. 13 min 30. Wzięli w niej 
udział: rodzina papieska, następca 
tronu Danji i inni książęta kró 
lewscy, kanclerz austrjacki dr. Doll- 
fus. wicekanclerz Rzeszy Niemiec­
kiej von Papen, prezydent Szwaj- 
carji Motta, b. królowa portugal­
ska Amelja, generał chiński Huang 
oraz książę Chigu, wielki mistrz 
Zakonu Maltańskiego.

odpouietlzlalnoścl.
Toczący się w Warszawie pro­

ces Ruszczewskiego odsłonił zno­
wu jedną z wielkich bolączek na­
szego zbiorowego życia: wskazuje 
on, jak dalece brak poczucia od 
powiedzialności osobistej rozwinął 
się w polskicm społeczeństwie.

W ostatnich kilkudziesięciu la­
tach wiele pisało się i mówiło 
o dziedziczności i o atawizmie 
u człowieka, o jego czynach nie 
świadomych, o podświadomych od­
ruchach, o wspólnocie jego z ro­
ślinami i zwierzętami, o determi 
nizmie, działającym krępująco na 
jego wolę, o molochu zbiorowości 
społecznej, pożerającym świadomą 
wolność człowieka, o materjalisty- 
cznyra światopoglądzie i t. p.

Spostrzegano gatunek ludzki, 
usunięto zaś w cień osobę czło­
wieka, jego jaźń, świadomą* swych 
czynów i odpowiedzialną za nie.

Życie praktyczne zmienia na 
drobną monetę różne teorje, hipo­
tezy i opinje filozofów, socjologów, 
ekonomistów i kryminologów. Naj- 
jaskrawiej mgławica bezosobowości 
skrystalizowała się w sprawach, 
dotyczących stosunku człowieka do 
majątku.

Podważono zewsząd prawo wła­
sności osobistej, siódme przykaza­
nie Boże poszło w poniewierkę, 
w pojęciach ludzkich zapanował 
chaos, jakiś mglisty komunizm za­
raził umysły.

Większość ludzi uważa pienią­
dze tylko za pieniądze, za „płynny 
kapital“, za coś, co wiatr skądciś 
przynosi, co naksztalt rzeki samo 
płynie i płynie, a nie za własność 
osobistą, która na czyimś kołku wi­

si lub w czyimś worku się znajduje.
W wielkich budżetach państwo- 

wych i komunalnych, w różnorod­
nych tranzakcjach giełdowych, kon ■ 
cernowych, trustowych i bankowych 
spostrzega się tylko wielkie liczby, 
płynne, bezpostaciowe, jakieś oder­
wane algebraiczne wzory, a nie 
widzi się miljonów podatniczych 
mrówek, obarczonych ciężarami, 
tysięcy udziałowców i wierzycieli’, 
którzy w dobrej wierze złożyli swo­
je oszczędności.

Podobny duch bezosobowości 
przenika i literaturę współczesną, 
a szczególnie powieść obyczajową. 
Powieść obecnie nie docieka, co 
człowiek zrobił z różnemi rzeczami, 
z biurem, warsztatem, bankiem, me­
blami, rolą, pieniędzmi i t. p., ona 
raczej usiłuje „psychologicznie’ 
podpatrzeć, co różne rzeczy zrobi­
ły z człowiekiem, jak go gniewały, 
nudziły, denerwowały, jak mu prze­

szkadzały, przykuwały jego .orle 
wzloty" do taczek bezbarwnego ży­
cia, jak go, jednem słowem, unie- 
szczęśliwialy.

W ten sposób człowiek, pan 
ziemi, obdarzony od Boga rozumem 
i wolną wolą, zatracił poczucie 
własnej osobowości, stał się nie­
wolnikiem w wszechbóstwie inte­
resu - molocha, państwa ■ molocha, 
biurokracji-molocha i pogrążył się 
w bagno nieodpowiedzialności.

Bezosobowa odpowiedzialność 
jest zaprzeczeniem odpowiedzial­
ności. Jest owszem jednem ze źró­
deł tak licznych afer i skandali fi­
nansowych.

Przeciwstawić jej należy 
do nauki Kościoła KwtafickUgB® 
o człowieku, jego upadku, o Od­
kupieniu, o łasce, o prawie wis»- 
nofci, o obowiązkiem stanu i t- P*

Tomata Ogotctyk-

i:
Jut 

szki.

Ś

^l. 5

Gród

Bibljo 
ska ‘ 
do 7

Mu:

(Ryn 
pia

(Ryn
Otwa
11.31'

Por
Pou: 
we v 
Pot;-i

wyác 
ííltn

przy 
staw

o

SOV 
od 
Nie 
.Do 
ciąt 
stoś 
go. 
liczi 
ków

kon 
ski. 
od i 
brai 
sze, 
sow 
tem

cen 
Ski. 
Naj 
spe 
odd

1 
Sto 
zbo 
klei 
tow 
przi 
dec 
wzi

15



GŁOS MAZ O WIEC K I“ — 19 kwietnia 1933. Sir. 3Nr. 87r. 87

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

latu

ul.

tKl
Wiadomości potoczne

2
Masło, mleko, sery i Śmietano

nabyć možná po cenach umiarkowanych

Ewert, 
ittman .■

îtarjatu 
ują po- 
nis za.

„orle 
go ży­

wnie-

y nie- 
świad- 
(KAP)

Od Administraci!.
Przypominamy, że czas 01 
wić prenumeratę na kwi

Dziś. Srodu 19 kwietnia — Emy w.c.
Czwartek 20 kwietnia — Agnle-

Codziennie świeże, smaczne 
i o gwarantowanej jakości

o godz. 12 3’’, o godz. 18 -|- 1°.

Odpraw naczeiniiióii)
Stowarzyszeń Ml. Polskiej M.

Podawaliśmy już w „Głosie“ 
wiadomości o okręgowych odpra­
wach naczelników Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej Męskiej. Do­
tychczas odprawy takie się odbyły 
przy bardzo licznem zjeździe słu 
chaczów w Sierpcu, Rypinie i Płoc- 

! ku. Najbliższa kolejnie jednodnio­
wa odprawa odbędzie się w przy­
szły piątek, dnia 21 b. m., w Puł­
tusku dla naczelników Stowarzy­
szeń Mł. P. M. z okręgu pułtuskiego.

Odprawa będzie nosiła charak 
i ter kursu wychowania fizycznego 
j i dzielić się będzie na część teo- 
I retyczną, które odbędzie się w loka- 
i lu, i część praktyczną która zawrze 
i pokazyćwiczeńnaboiskusportowem.

W odprawie weźmie udział, ja 
ko jej kierownik, komendant Wy­
chowania Fizycznego Związku S. 
M. P. M. Jako podstawa przy 
układaniu programu kursu przyjęta 

i została instrukcja o sposobach uzy- 
' Skania Państw. Odznaki Sportowej. 
I Odprawa ta przez odpowiednie 
; wyszkolenie grona instruktorów 

wychowania fizycznego ma na ce­
lu ożywić działalność sekcyj spor­
towych Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej Męskiej na prowincji i 
przyczynić się do ułatwienia całej 
stowarzyszonej młodzieży odbycia 
państwowej próby na P. O. S.

Żebractwo na cmentarzu.
Prośba „Caritasu* pod adresem społeczeństwa płockiego.
Od długich lat rozwijające sku­

teczną działalność Kat. Tow. Do­
broczynności „Caritas" zajęło się 
przed paru laty sprawą zawodowych 
żebraczek i żebraków, uprawiających 
swój „zawód* na ulicach Płocka.

Żebraków tych, gromadzących się 
w latach ub. w większej liczbie prze- 
dewszystkiem w okolicach kościołów, 
dziś jut niema zupełnie. Wszyscy 
są umieszczeni w schronisku i utrzy­
mywani z ofiar, płynących na „Ca 
ritas“. Nie udało się jedynie dotąd 
wyplenić całkowicie żebractwa z 
cmentarza. Szczególnie w niedziele 
i święta oraz w czasie pogrzebów 
siedzą obok bramy cmentarnej po 
obu stronach środkowej ulicy całe 
szeregi żebraków, oczekujących, a 
często i dopominających się datków. 

Wiele osób daje tym ubogim 
jałmużnę. Na tern tle, na podkła­
dzie „zawodowej“ konkurencji, wy­
buchają częstokroć między żebra­
kami nielicujące z powagą miejsca 
kłótnie i hałasy, kończące Się nie­
rzadko nawet bijatyką Zdarzenia 
takie zakłócają spokój cmentarny 
i wywołują zgorszenia wśród osób,

Dyżury aptek 
-a 19 kwietnia — Śmgielski

i) y żury lekarskie
S oda id kwietnia — dr. ]aw<

Po odejściu ks. prałata jedna 
z członkiń odczytała z miesięczni­
ka „f'ro Christo* Kazanie O. Mateo 
o znaczeniu intronizacji.

Ze wzniosłem uczuciem w ser­
cu opuszczano skromną salę „Do 
mu Opieki św. Teresy od Dzie 
ciątka Jezus*.

rl Dożywianie świąteczne 
W dniu 15 0. m„ t j. w Wielką 
Sobotę, dzięki wydatnej pomocy 
p. starosty Kiotza, miejscowe Koło 
Rodziny Policyjnej z inicjatywy 
p. insp. Tomanowskiej, przewodni­
czącej Rodź. Polic, w Warszawie, 
zorganizowało rozdawnictwo paczek 
dla najuboższych dzieci bezrobot­
nych miasta Płocka.

400 dzieci otrzymało — każde 
słodką struclę wagi -’/r klg., 2 jaju, 

klg. cukru i częściowo słodką 
kawę.

Rozdawnictwo odbywało się w 
Komisarjacie Policji pod opieką 
członkiń tutejszego Koła Rodziny 
Policyjnej i miejscowych funkcjo 
narjuszów P. P.

R Ruch wiosenny w ogro­
dach miejskich. Zarząd plan- 
tacyj miejskich w Płocku rozpo­
czął już przygotowania do prac 
wiosennych, które rokrocznie prze­
prowadza się we wszystkich miej­
skich ogrodach publicznych celem 
uporządkowania ich po martwym 
sezonie zimowym i nadania im 
normalnego letniego wyglądu.

Na trawnikach, znajdujących się 
na Placu Florjańskim widać krzą 
tających się koto drzew i krzewów 
ogrodników, którzy przygotowują 
młode sadzonki.

Będą one w okresie letnim, 
kiedy zieleń i kwiaty pokryją ga­
łęzie, upiększać stare aleje i umi­
lać spacer rzeszom, spragnionym 
powietrza i wypoczynku.

H Wczorajszy targ w Płoc­
ku. Wczoraj, mimo dnia targo­
wego, na płockim rynku żadnego 
ruchu handlowego nie było. Brakło 
i dostawców i nabywców. Zjawiła 
się tylko jedna fura z drzewem.

Dzień wczorajszy traktowany był 
przez ludność jako nieoficjalne 
trzecie święto Wielkiej Nocy. Te­
mu należy przypisać zupełny za­
stój na rynku.

Normalny targ w Płocku odbę­
dzie się dopiero w najbliższy pią­
tek. W sobotnim więc numerze 
„Głosu“ podamy ceny rynkowe 
zboża i żywca.

odwiedzających groby swych bli­
skich. Chcąc zapobiec uprawianiu 
przez ubogich zawodowego żebra­
ctwa, biuro „Caritas* zwraca się z 
następującą prośbą pod adresem 
społeczeństwa płockiego: niech ci 
wszyscy, którzy odwiedzają cmen­
tarz, nie dają jałmużny bezpośred­
nio ubogim, lecz wspomagają bie­
dnych za pośrednictwem biura „Ca­
ritas“, które ma możność, znając 
dobrze potrzeby prawdziwej biedo­
ty płockiej, wszelkie ofiary spra­
wiedliwie rozdzielić.

Przyczyni się to w znacznej mie­
rze do zwalczenia plagi żebractwa 
i przysporzy funduszów tak poży­
tecznej placówce, jaką jest „Caritas".
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pijt.KÍ i niedziele, od yodz. 11 do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludo?nawozy
(Rynek Kanoniczny 2 Pod Opatrznością“) 
ctiv.ifiv u* poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.3'J. -A* środy od 8*10. w niedziele od

godz, 10 — J 3.

Muzeum Diecezjalne

PODZIĘKOWANIE.
Za łaskawe udzielenie tymczasowo miejsca w grobowcu swym 

drogim nam zwłokom ś. p. Męża i Ojca naszego składamy Szanow­
nym Państwu Górnickim serdeczne podziękowanie

Momentowiczown i dzieci.

H Intronizacja Serca Jezu­
sowego w „Domu św. Teresy 
od Dziec. Jezus“. W Wielką 
Niedzielę rano w Stowarzyszeniu 
„Dom Opieki św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus" odbyła się uroczy­
stość intronizacji Serca Jezusowe­
go. Na uroczystość przybyło 
liczne grono członkiń i sympaty­
ków Stowarzyszenia.

Wzniosłego aktu intronizacji do­
konał ks. prałat Adolf Modzelew­
ski. Uroczystość rozpoczęła się 
od poświęcenia oświetlonego i przy­
branego w kwiaty obrazu Najsłod­
szego Serca Pana Jezusa. Sto­
sowne przemówienie wygłosił przy- 
tem ks. prałat.

Następnie odbył się przepisany 
ceremonjai, wspólne odmówienie 
Składu Apostolskiego, Litenji do 
Najsłodszego Serca Jezusowego i 
specjalnego na tę uroczystość aktu 
oddania się Boskiemu Sercu.

Na zakończenie ks. prał, życzył 
stowarzyszeniu obfitego plonu ze 
zbożnej pracy, poczem p. Mazur­
kiewiczowi przedstawiła ks. prała- 
>“«i lokatorki Domu Opieki, a 
Przewodnicząca Stowarzyszenia ser­
decznie Mu dziękowała za łaskawe 
”«ęcie udziału w uroczystości.

w Spółdzielni Mleczarskiej „CENTRALA"
w Płocku. bL Kolegialna 6.

Czwartek 20 kwietnia.
WARSZAWA. I1.W. P««al,a p„„. 

12.10 Koncert. 13,20 Kom. P.LM. 1B.10 
Kom. P.A.ÍW. Io.t Ek»p. 13.15 Kom.

,s-25 „Ptyfy- tó.so pw. 17.00 Plyťy. 17.40 OSeoyt. 17.55 Proynma
deujrf dl« mata-

1920 „Kom.
". 20.03 Koo-

Pobór rekruta
w raku bieżącym.

Województwo warszawskie wy­
dało obwieszczenie o poborze re­
kruta w roku bieżącym. Pobór 
odbędzie się w terminie pomiędzy 
1-ym maja a 30-ym czerwca b. r.

Da poboru winni stanąć: wszy­
scy mężczyźni, urodzeni w rokn 
1910 i 1911, którzy w roku ubie­
głym zostali przez komisję pobo­
rową uznani za czasowo niezdol­
nych do służby wojskowej (kat. B.), 
mężczyźni, urodzeni w roku 1910 
i 1911, którzy z jakichkolwiek po 
wodów nie uczynili dotąd zadość 
obowiązkowi stawienia się do po­
boru, wreszcie mężczyźni, urodzeni 
w latach 1913, 1914 i 1915, którzy 
złożyli we właściwym czasie w Po­
wiatowej Komendzie Uzupełnień 
podania o przyjęcie do służby 
ochotniczej.

Poborowi rocznika 1912, którzy 
zamierzają starać się o odroczenie 
terminu służby wojskowej z tego 
tytułu, że są bądź to jedynymi 
żywicielami rodzin, bądź to wła­
ścicielami odziedziczonych gospo­
darstw rolnych, lub z tytułu stu- 
djów teoretycznych lub praktycz­
nych, winni złożyć umotywowane 
podanie do właściwego Starostwa 
w ciągu 14 dni po uznaniu ich 
przez komisję poborową za zdol­
nych do czynnej služby wojskowej.

Podania o ponowne odroczenie 
służby wojskowej z tych tytułów 
powinny być wnoszone najpóźniej 
do dnia 1 lipca b. r.

W Płocku komisja poborowa 
urzędować będzie, jak co roku, w 
gmachu /Teatru Miejskiego, przy- 
czetn poborowi z Płocka badani 
będą w dniach od 19 do 26 maja 
bież, roku, poborowi z powiata 
płockiego w dniach od 27 maja 
do 19 czerwca b. r.

Biblioteki
ßibljoteka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska ul warta jest codziennie od godz. 5 
da 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Historyozno Kulturalny

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T-twa Hygieniczncgo otwarta 
wu '.vforki, środy i piątki od 7 --9 wiecz 
Po...uld*>ki W Tjoradni są we wtorki i pÍA* 

tki od eodz. 8—9.

Kino, Nowości“
wyświetlił jutro i dni następnych polski 
lilm dźwiękowy »Pałac na kółkach«*.

Cyrk
przy ul. Bielskiej dziś i codziennie przed­
stawienie o godz 8 min. 30 wieczorem.
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^głoszenia drobnTJARICOŁ

ł nnljftiO z kuchni^ w śródmieś- 
*> PUHUJK ciu potrzebne zaraz.

ŽQ

ma tygodnia, żeby nie zanotow no 
kilku przynajmniej wypadków.

W końcu ubiegłego tygodnia 
zginęło osiem kur mieszkance wsi 
Czołownica, gm. Łąck, Otylji Bi­
ner. Spora strata—28 zł.

Poszukiwania policji, do której 
pomocy poszkodowana się odwo­
łała, narazie rezultatu nie dały.

IÍ
I

Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych. Na konferencji w dniu 
10 lutego 1933 r. w sprawie przy­
sposobienia rolniczego młodzieży 
wiejskiej postanowiono do progra­
mów konkursów rolniczych włączyć 
popularyzację zagadnień kalkulacji 
gospodarstw rolnych i obliczenia 
kosztów produkcji.

W dążeniu do tego celu posta­
nowiono wydać odpowiednie bro­
szury, umieszczać artykuły w cza­
sopiśmie „Przysposobienie Rolni­
cze", oraz dawać specjalne tematy 
konkursowe. Trwanie konkursów 
przysposobienia rolniczego ma być 
przedłużone do 3 lat z tern, źe 
mają być prowadzone odpowiednie 
kursy i przeprowadzony egzamin.

Kryzys podważył wszystkie dzie­
dziny życia gospodarczego. Prze­
mysł, haridel i rzemiosło starają się 
walczyć, przystosowując się do 
zmienionych warunków i wytwo­
rzonej sytuacji.

Jedynie rolnictwo, szczególnie 
drobne, nie może zwycięsko wal 
czyć z kryzysem, gdyż nic nie 
zmieniło w systemie produkowania 
od czasu dobrej konjunktury. Drob­
ni rolnicy nie umieją kalkulować. 
Temu brakowi stara się zapobiec

Rozp. 
o

przyrządzenia 
w domu wody mi­
neralnej sziucznej 

GĄSECKIEGO 
Żądajcie w aptekach 

I składach.

za przekroczenia ustawy o pań­
stwowym funduszu drogowym.

Z orzeczenia Sądu Najwyższego 
z dnia 14 stycznia r. b. wynika, 
że przekroczenia ustawy o fundu­
szu drogowym nie podlegają am- 
nestji (art. 6 § 1, punkt c 
Prezydenta Rzeczpospolitej 
nestji).

i Wiadomość w Administr. „Głosu“.

Sto Jskolslwa lolńitgt.
Na odbywającem się w Lozan­

nie 20tem posiedzeniu międzyna­
rodowej federacji gimnastycznej 
(F. I. G.), zrzeszającej kilka miljo- 
nów gimnastyków, którzy reprezen­
tują ogółem dwadzieścia ośm na­
rodów, dokonano, w związku ze 
zgonem długoletniego prezesa, ś.p. 
Karola Cazalet (Francja), obioru 
nowego prezydjum.

Prezesem federacji obrano pre­
zesa sokolstwa polskiego, Adama 
hr. Zamoyskiego.

______________ _ ________________ Wydawca. Ka. Prałat Ludwik Wilio
Odbito w diularnl £. Dofcychowl.. w PiocŁw ' ..." """..... '...  "

WYSZYNA, gm. Biała.
Kradzież ryb. Wierząc w ucz­

ciwość ludzi, mieszkaniec wsi Wy- 
szyna, Józef Karp, pozostawił w ubie­
głym tygodniu bez opieki wóz, na 
którym znajdowało się 12 kilogra­
mów ryb.

Kiedy zjawił się spowrotem przy 
wozie, po rybach nie było już ani 
śladu. Ktoś .pomysłowy“ skorzy­
stał z okazji i zaopatrzył się w 
.rybkę“ na Wielki Piątek.

Poszkodowany oblicza swę stra­
tę na 25 zł. Skarga, złożona w ko- 
misarjacie policji, narazie skutku 
nie odniosła.

Smutne miał Karp święta.

CZOŁOWNICA, gm. Łąck.
Drób ginie. Rozwielmożniły 

się w powiecie płockim w ostat­
nich czasach kradzieże drobiu. Nie-

Zžytlo Stróży Poźnrnyth
wojew. warszawskiego.
W dniu 30 marca r. b. odbyło 

się w sali Konferencyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego Warszawskiego Ze­
branie Rady Wojewódzkiej Związ­
ku Straży Pożarnych Wojewódz­
twa Warszawskiego, na które przy­
byli z terenu przedstawiciele 23 
okręgów Straży Pożarnych. Obra­
dom przewodniczył Wojewoda War 
szawski, inż. Stanisław Twardo, 
który na wstępie udekorował sze­
reg zasłużonych członków Rady 
honorowemi odznakami Związku, 
poczem w dluższem przemówieniu 
zakreślił plan pracy na następne 
półrocze. Rada uchwaliła budżet na 
rok 1933/34.

Niniejszym podajemy do wiadomości, że z dniem 12-go 
kwietnia r. bież, kursować będą autobusy Zjednoczonej 
Komunikacji Autobusowej:

KRAKUS - „Saurer“ 
KRAKUS — „Federal“ 
BARTEK — „G. M. 0.“

odjazd z Płocka o godzinie 5 m. 30 rano i 5 ej po południu 
Stacja Autobusowa — Tumska (Dom p. Lewensteina) i Hotel 
Polski — Kolegjalna 8 ogodz. 3 popołudniu. Telefony 172,— 129. 
Odjazd z Warszawy do Płocka z Placu Broni o godz. 7-ej rano, 
Jm.3017 m. 30 po południu. Telef. w Warszawie 11—74—75

Cena za przelazd zł. 6.—. Bilet powrotny zł. W.—.
' Zjednoczona Komunikacja Autobusowa

Krusiewicz i >ką.

Śmiertelny uypntíeh
pod Pieńskiem.

W nocy z Wielkiego Piątku.na 
Sobotę na drodze nieopodal Płoń­
ska wydarzył się tragiczny wypa­
dek, którego następstwem była 
śmierć

Drogą z Płońska wracał brycz­
ką do domu p. Kocięcki, właściciel 
majątku Dlużmewo w powiecie 
płońskim. W pewnym momencie 
bryczka przechyliła się na wyboju, 
a p. Kocięcki, który jadąc usnął, 
wypadł tak nieszczęśliwie, że po- 
niól śmierć.

Ze wspomnleftkapłana. s

QBRÄZKI. i«CIOWEl ’
Miałem przyjaciela lekarza, człZ 

wieka bardzo religijnego. Będąc 
jeszcze w silę., wiekir, zaraził A 
od chprego ni , tyfus, Snąć ptJ. 
czuwając, że z choroby n ë wyj­
dzie, poprosił żony, aby mu spro­
wadziła księdza. Żona, widząc, te 
rnążnie wygląda na chorego śmier­
telnie, poczęła mu odradzać, aby me 
fatygować księdza bez potrzeby. 
A on na to: „Czy chcesz, aby 
ksiądz przyszedł wtenczas, gdy stracę 
przytomność, czy chcesz, abym się 
przygotował do śmierci, gdy będę 
pól—trupem ?“... Więc sprowadzo- 
no kaplana i chory przyjął ostatnie 
sakramenty; następnego dnia stra­
cił przytomność, a w parę dni żyć 
przestał.

W pewnem mieście zachorował 
inteligentny starzec, którego dla 
wielkiego wykształcenia i niezwy. 
klej pogody ducha zwano powszech- 
nie filozofem. Chorował długo, ale 
nie była to niemoc ciężka, tylko 
wzrastający stopniowo opad sił, 
czyli uwiąd starczy Wreszcie od­
wiedzający go lekarze orzekli, źe 
śmierć może nastąpić lada moment, 
i powiedzieli mu o tern, bo zresztą 
sam usilnie ich prosił, aby nie ukry­
wali. Gdy następnego dnia zjawi­
ło się w domu chorego kilku stale , 
odwiedzających go przyjaciół, za- 'r 
stali go siedzącego w fotelu, ustro­
jonego w odświętne ubranie i staran­
nie wygolonego. , A cóż to, wy­
biera się pan z wizytą?“ .Tak od­
powiada, z wizytą, tylko z taką,, 
z której się już nie wraca. Przecież 
dziś—jutro mam umrzeć, więć ubra­
łem się tak, aby być gotowym do 
trumny. Nie chcę, aby rodzina 
miała kłopot z ubieraniem, myciem 
i goleniem trupa, więc zrobiłem to 
wszystko sam dzisiaj'. Sowa te, 
wypowiedziane z całym spokojem, 
jak gdyby chodziło o jakąś najzwy­
klejszą tranzakcję, wtrząsnęły wszyst­
kimi do głębi. Po chwili jeden 
z przyjaciół, ochłonąwszy nieco ż 
wrażenia, zwraca się do tego szcza- ? 
gólnego, zaiste, filozofa i mówi: 
„I pan z takim spokojem może 
mówić o swojej śmierci? Wszak 
chwila śmierci każdego przeraża! 
Nawet ludzie sprawiedliwi odczu­
wają przed nią lęk, bo my wszyscy 
życia pragniemy*. A na to konają­
cy już prawie ten starzec nagle 
ożywia się, oczy nabierają dziwne­
go blasku, poczyna mówić z mło­
dzieńczym iście zapałem: .Lękać 
się śmierci? A któż jej uniknąć 
potrafi? Ja na nią czekam od lat 
tylu, po niej dopiero racznie Się 
życie prawdziwe, życie na łonie 
Boga, w jego ojcowskim, wieczne» 

[objęciu. Ja z całą tęsknotą wyerr- 
I kują tejcbwili, bp ona nadto rozwią* 

ÖOI.E fiSTPCTVCZNE , /Ä». źe mi zagadnienie bytu.
f.LtoPfiLGICZNt Za kilka chwil ujrzę to, czego
CD UDP JMKŁnifct « śmiertelnych nie widział» 

to, nad czerń miljony mędr- 
ILBIENin ców daremnie łamali głowy. W.

I u s =11 n id« 2 rf,doéci’ w dBS2y 

t| «»»»« lsâiî**
Chcesz, uliyt ubogim 

NAŚLftpOOJńl^TUlT***. złćż onàrena ..CorltBï”
-SSSE5SBE35SSS88B8SBSSBKSH^®^ 

.na m..ua .. ,.«m, 30 groszy, na stronie ostatniej 15. gross?
* ogtosąwntoch drobnych s^wo 10 gr., najmniejsze ogłoszeni? 1 ri. Nekrologi od wiersza 20 groszy. 

IVcunmeruta mlcsięczns 2.50 zł. Numer pojeayńczy w Rr, Rękopisów Reakcja nie zwraca.

Redaktor odpoMedzlälnyi Míchal Níemlr w Płocku. '* ■ " ..

Rkcja Przysposobienia Rolniczego
młodzieży wiejskiej.

Przeniosłam lewieckiej nr 28 
do domu nr 24 parter na tej sa­
mej ulicy. Wejście z ulicy.

Józeta Bieńkowska
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USUW BEZ IŁADUPItĆI 

PLAMY, WĄGRY OPALENIZNĘ 
-i ZMARSZCZKI NA TWARZY’ 
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KREMU METAMMER*
TABLETKI
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K. GRADOWSKA
eyz. od r 1919 Płock, Kościuszki 9
Przyjmuje do plisowania, farbowania, 
denaiyzowenla, odświeżania starych 
kapeluszy. CENY PRZYSTĘPNE

HEMOROIDY ZEWNĘTRZNE
1 POPOWSXlg.GÇ. |
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